
WIARUS FOLSE
ff^ eh o M  as stiotsŁ, oswartek i zobotę a dodatkiem 
jgligSjnym gs. i. • „Maska Katolicka*, t  dwutygodni­
kom  ttgUtewspai o. *; „Ohm górników i hutników*, 
f*aif jsłsaak lea  ka*MfeS«» p. t ; -Zwianoiadło*. Frzed- 
?>M* kwMls'tB* «ft pDOSoie S u listowych wynosi i  mr. 
$§ fen., a a skhscsseniesi do domu 1 mr. 74 fen. „W is- 
SsB FofefcJ* sspisssoy jest w aaanikn poostowym pod 

nr. 133, na stronie 408.

i f i O L  S I Ę  f F R A S U J !
Sa inseraty płaci się zr, miejsce rządka drobnego draża 
15 fen., a sa ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza, otrsyma odpowiedni opust 
asyii rabat. Za tłótoaczenia a cboyoh języków na pol­
ski nic się nie płaci. Liiaty do iietiakcyi, Drukarni 
i Księgami należy opłacić i podać w nich dokładny 
sdses piszącego. Bękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów be* ich upoważnienia nie wykazuje się

Nr. 144. Ssshtasa, sobota, 30 listopada 1901. Rok 11
Red&keya, Drukarnia i Księgarnia snajauje się przy Małtheserstrasse 17 na dole — Adres: Wiarus Polski, Bochum.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
Mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
fest Polakiem, kto potomstwu swemu 
niemczyć się pozwoli!

mrnm
Ma fgru&^ień

zapisać można już teraz

„Wiarusa Polskiego"
aa każdej poczcie.

Prenumerata wynosi

SWP* tylko 50 feu.
a z odnoszeniem do domu 8 fen. więcej.

Rodaków prosimy, aby swych znajomych 
zachęcali do zapisania sobie na grudzień „W ia­
rusa Polskiego* z trzema bezpłatnymi dodat 
kami.

Polacy na ®bc|yifiie.
O desw a.

Od pana dr. Niegolewskiego odbieramy 
następującą odezwę:

Sprawa wrzesińska poruszyła do głębi ca­
łe społeczeństwo nasze. Zapewnienie utrzyma­
nia biednym dzieciom zasądzonych rodziców, 
wynagrodzenia rodzicom ich strat materyalnych 
i obmyślenie dalszych środków obrony legal­
nej leży nam wszystkim na sersu. By zogni­
skować usiłowania pojedyńczych osób -w tym 
celu podejmowane ofiarują się niżej podpisani 
za pośredników.

Wszelkie odnośne sprawy przyjmuje ^ za­
łatwia pan dr. F. Niegolewski w Poznaniu przy 
placu Wilhelmowskim nr. 3.

Adamski Włodzimierz z Poznania. Bendle- 
wicz z Pleszewa. M. Boguliński ze Środy. Ju ­
lian Brzeski z Krotoszyna, Poseł Stefan Ce­
gielski z Poznania. Poseł dr. A. Chłapowski 
I  Poznania. K. Chłapowski z Kopaszewa. Ste­
fan Chociszewski z Poznania. Poseł B. Chrza­
nowski z Poznania. Józef Czapla z Inowrocła­
wia Marceli Czarnecki z Rakoniewic. Poseł 
książę Z. Czartoryski z Sielca. Poseł dr. Z. 
Dziembowski z Poznania. Dr. P. Gantkowski 
z Poznania. J. Gawlak z Wrześni. Leon Hule­
wicz z Mielęcina. Roman Hulewicz z Ostrowa. 
Patron M. Jackowski. Dr. B. Kapuściński z Po­
znania Mecenas Karpiński z Gniezna. Józef 
Knściekki z Miłosławia. Dr. Kożuszkiewicz z 
Poznania. Ks. kanonik Krępeć Poseł Hektor 
hr Kwilecki z Kwilcza. Ks. Laskowski z Wrze­
śni W ł Lenartowski z Wągrowca St. Łącki 
z Pakosławia. Magier z Lasku. Maciej hrabia 
Mielżyński z Chobienic. Poseł dr. Mizerski z 
Poznania. Ks. prob. Mojżykiewicz z Przemen- 
tu Dr F Niegolewski z Poznania. St. Ofhtr- 
ski z Poznania. Pospiech z Mełpina. Franc. Po- 
sadzy zSzymborza. Józef Sobecki z Poznania. 
Stempa z Dąbrowy. S. Stoipe z Poznania. Ks. 
kanonik dr. Szołdrski z Poznania. Witecki z 
Bydgoszczy. Mecenas Adam Woliński z P o ­
znania. Dr. Jan Żółtowski z Ujazdu.

Składki
n a  d z ie c i  w r z e s iń s k ie .

Sprawa wrzesińska wstrząsnęła nietylko 
umysły biednych skazańców', ich krewnych 
i społeczeństwa wielkopolskiego, ale poruszyła 
do żywego cały naród polski bez względu na 
słupy graniczne i wzbudziła niesłychaną w dziel 
nicy naszej ofiarność.

Oto wykaz składek, czerpany z absolutnie 
wiarogodnych źródeł.

Dotąd złożono:
U dr. F. Niegolewskiego, główn.

s k a rb n ik a ................. 265.00 mr.
w „Dzienniku Poznańskim* . . 3 666.77 „
w „ P r a c y * ......................  1052 00 „
w „Kuryerze Poznańskim* , . , 988.15 „
w „Dzienniku Kujawskim* . . 530.00 „
w „O rędow n iku* ...........  201.30 „
w „W ielkopolaninie*......  163.20 „
w „Lechu* (Gniezao) . . . . 160.00 „
w „Gońcu Wielkopolskim* . . *  146.50 „
w „W iarusie PoVnm* . . . .  110.26 „
w „Gazecie Toruńskiej* . . . 67.50 „
w „Gazecie Grudziądzkiej* 
w „Dzienniku Berlińskim* , .
w „Pielgrzymie* (Pelplin) . .
w „Przyjacielu Ludu* . . .
w „Postępie* . . . . . .

67.30 „
. 37.80 „

25.00 „
. . . 16.00 „
• • 9-30 s

razem: 7 506.08 mr.
Siostrzyca „Galicya* złożyła 

dotąd:
W  „Czasie* . . . 4  584 koron
w „Nowej Reformie* 1409 „
St. Badeni . . . .  1 000 „
Koło polskie . . . 1000 „
Wydział Krajowy . 300 „
w „Gazecie Narodo­

wej*   283 „
w „Dzień. Polskim* 50 „
w „Wieku X X * . 36 „

razem: 8 662 koron
czyli 6 930.00 mr.

Fundusz wynosi obecnie razem : 14  4 3 0 .0 8  mr.
Sprawą wrzesióską interesują się gorąco 

Polacy pod zaborem austryackim. W „Czasie* 
czytamy:

Składki znalazły głośne echo w całym 
kraju. Wszystkie pisma w Galicyi — z wy­
jątkiem socyalis tycznego „Naprzodu* — po­
wtórzyły list Henryka Sienkiewicza, ogłoszony 
w „Czasie*. Dodały gorące odezwy, wzywa 
jąc do składek. Do administracyi „Czasu* 
płyną datki nadzwyczajne obficie. Tysiące 
przechodziły już)'za pośrednictwem „Czasu* 
na cele publiczne, nie pamiętamy jednak, aby 
kiedykolwiek z ofiarnością spieszono tak chętnie, 
niezwłocznie, z zapałem.

Pożądanem byłoby, aby zarządy wszy­
stkich stowarzyszeń, cechów, klubów, kasyn, 
wygotowały arkusze składkowe i przedłożyły 
je  wszystkim członkom. Odnosi się to również 
do grup zawodowych, do wszystkich biur. za­
kładów i sklepów. W każdem zebraniu towa- 
rzyskiem powinna powstać inicyatyyra choćby 
do najmniejszych datków.

Z prowincyi przyniosła poczta stos prze­
kazów oraz listów, dowodzących, z jakiem

nagorącem uczuciem składane są ofiary „ 
chleb dla dzieci wrzesińskich.*

Do „Nowej Reformy* donoszą, że kra­
kowska resursa obywatelska powzięła uchwalę, 
aby zarząd jej ani win, ani cygar nie sprowa­

dzał z Prus i że za resursą obywatelską pójdą 
i inne korporacye towarzyskie.

Równocześnie zbierają składki na gimna- 
zyastów, skazanych w procesie toruńskim.

C&esi i  S łow eńcy spieszą również ze 
Bkładkami na rzecz pozostałych dzieci po ska­
zanych w procesie gnieźnieńskim. Z Wiednia 
donoszą, iż klub czeski zapoczątkował składki 
na dzieci po skazanych w Gnieźnie.

M iasta P raga i  L ubiana mają u- 
chwalić datki.

Ze Lwowa donoszą, że na dzieci skaza­
nych w procesie wrzesińskim składki nadsyłane 
są — według ogłoszeń tamtejszych dzienników 
— nader obficie. Dyrekcya teatru lwowskiego 
daje na ten ceł w piątek przedstawienie.

W  Kole literacko-artystycznem zawiązał 
się komitet, celem urządzenia wielkiego kon­
certu na rzecz ofiar wrzesińskich.

Wybory do rady miejskiej 
w Dortmundzie,

w których Polacy na własnych głosowali kan­
dydatów, miały następujący wynik:

F) W  obwodzie 2, lokal d e f f ,  Diippel- 
strasse 19:

Suhrmann (kandydat centrowców i li­
berałów) 757 głosów; Erdmann (socya- 
lista) 276 g ł.; Kolenda (Polak) ©4 g ł.; 
rozstrzelonych 15 gł.

2) W obwodzie 3, lokal Turnhalle:
Schmidt (kand. centr. i lib.) 840 gł.; 

Geitz (soc.) 73 g ł.; Kuszsjewski (Polak) 
27  gł.; rozstrzelonych 3.

2) W obwodzie 4, lokal Gewerbeverein, 
K uhstr,:

Siecaup (kand. centr. i lib.) 974 g ł.; 
Fleer (soc.) 84 g ł.; Dużyński (Polak) 
13  g ł.; rozstrzelony 1 gł.

4) W obwodzie 5, lokal Buck, Rhei- 
nischeStr.:

Hartmann (kand. centr. i lib.) 702 gł.; 
Hoffmann (soc.) 94 g ł .; Kaźmierczak 
(Polak) 5 3  gł.

5) W obwodzie 6, lokal Vogell, Miin- 
sterstr.:

Alb. Marcus sen. (kand. centr. i lib.) 
787 gł.: Baumgen (soc.) 175 gł,; Hannę- 
mann (Nordl. Burger-Yerein) 222 g ł,; 
Giirtner (Nordl. Yolksp.) 15 g ł.; Bana- 
siak (Polak) .14 gł.

W e wszystkich obwodach wybrani zostali 
kandydaci połączonych partyj centrowej i libe­
ralnej. Ze tak będzie, wiedział z góry każdy, 
kto choć cokolwiek zna tamtejsze stosunki.

Gazety niemieckie o sprawie wrze- 
sióskiej.

rozpisały się po większej części obszernie. P o ­
niżej podajemy głosy niektórych z nich.

„Posener Zeitung* chciałaby ni mniej ni 
więcej — zdetronizować ks. Arcybiskupa Sta- 
blewskiego, jako narodowego Polaka, u którego 
duchowieństwo poisko-katolickie znajduje potę­
żny pośredni punkt oparcia w uprawianiu swej 
niebezpiecznej agitcyi.*

Zupełnie podobnie rozpisują się o procesie 
pisma, karmione u żłobu hakatystycznego, n a ­
wet pi3ma wolnomyślne, jak „Yossische Ztg.“ 
i „Berliner Tageblatt* szczególnie organ żyda 
gostyńskiego Mossego zieje nienawiścią na du - 
chowieństwo i „wielkopolską agitacyę* i nazy­
wa wyrok gnieźnieński „radykalnem lekarstwem



W 1 A K U 3  P O  L  8  SC I

(R adikalkur), środkiem , zastosow anym  w in ­
teresie  u trzym ania pokoju krajow ego i narodo­
wej i w yznaniow ej zgody (!!)“ .

„K olnische Z tg .“, organ  w ybitnie antypolski 
w idzi w tej spraw ie porów no z innym i czynni­
ki pozakulisow e, k tó re  lud do oporu doprow a­
dziły  i n araz iły  na  tak  ciężkie kary  o skarżo ­
nych, w  końcu jed n ak  a rtyku łu  obudziło się 
w niej na chwilę sum ienie i ludzkie uczucie, 
bo pisze ta k :

„M imo że zupełnie potępiam y przestępstw a, 
jak ie  zasz ły  w W rześn i, nie m ożem y jednak  
pom inąć jednej uw agi, o m ianow icie, że ffiam 
s ię  hartow n a  egzek u cya  (M assenziichti- 
gung) polsk i cli daieci szk o ln ych  w yda­
j e  p edagogieznem  nadążycietn.

A by złam ać opór jednego  dziecka może 
chłosta cielesna w danych  pojedynczych p rz y ­
padkach  być na m iejscu, ale g rom adny opór 
łam ać za pom ocą grom adnej chłosty  (M assen- 
ziichtigung). to  w ydaje nam  się błędnem  (ver- 
fehlt). U czynionoby lepiej, gdyby  tu  obrano 
inną  drogę."

Zasadniczo staw ia tę spraw ę i po tęp ia  po­
stępow anie „pedagogów " -wrzesińskich kon ser­
w atyw na „ K r e w z x t g . 44 w następujących  sło ­
w ach :

„R ozpraw y dały  nam  w cale niew esoły 
obraz stosunków  w rzesińskich. W y k aza ły  m ia­
now icie, że tam  n ad  popieraniem  niem czyzny 
pracow ano rzeczyw iście środkam i, k tórych  z 
naszego stanow iska nie możem y pochw alić. Nie 
należym y do tych, którzy by chcieli chłostę ciele­
sną zupełnie w yrugow ać ze szkoły. A le n ie  m o­
żem y s ię  zapalać do m etody przysw a­
ja n ia  dzieciom  n a u k i r e lig ii  w ję z y ­
k u  n iem ieck im  za pom ocą batów  (den 
K inder einzublśiuen). Z arzu t na3z nie zw raca 
się na turaln ie  przeciw  nauczycielom  lub pow ia­
tow em u inspektorow i szkolnem u, ci w idocznie 
w ierzyli, że postępują w m yśl zarządzeń  swych 
w ładz przełożonych (1). B łąd  spoczyw a naszem  
zdaniem  w yłącznie w tych zarządzeniach. W ła ­
śnie w  delikatniej dziedzinie nauki religii na 
leży w szystkiego unikać, co m ogłoby doprow a­
dzić clj używ ania środków  gw ałtu. Jeże li się 
tego nie czyni, to naraża  się na n iebezpieczeń­
stw o, że nauka religii w yda rezu lta t wręcz 
przeciw ny je j celowi. S p rzeciw ia  s ię  n a ­
szem u naturalncm u uczuciu , żeby d z ie ­
c i przez ku rtow n e eg zek u eye  zm u­
szano, by na n au ce w szk o le  do sw e­
go n ieb iesk ieg o  ojca inaczej s ię  m o­
d liły , ja k  w  sw oim  ojczystym  język u .

„ P o l i t y k a ,  k t ó r a  w r z e c z y w i s t o ś c i  
p r o w a d z i  d o  p r z y s w o j e n i a  d z i e c i o m  
n i e m i e c k i e j  m o d l i t w y  z a  p o m o c ą  b a ­
t ó w  (zur tbatsłtcblichen E m blauung deutseher 
G ebete), m e  i n o z e  ż a d n ą  m i a r ą  i n t e r e ­
s o w a n y c h  k ó ł  d o p r o w a d z i ć  d o  t e g o ,  
b y  s i ę  c i e s z y ł y  z p r z y n a l e ż n o ś c i  d o  
p o t ę ż n e g o  p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g o .  N ie ­
ustannie  nasuw a się nam  obaw a, że nasza ad- j 
m in istracya szkolna w trak tow aniu  spraw y ję  j 
zykow ej w nauce religii w szkołach ludow ych j 
nie znajdu je  się na  w łaściw ej d rodze."

T o pow iada pow ażny organ  niemiecko-kon 
serw atyw ny i dop raw dy  P olakom  nieżyczliw y. 
S łow a te zaw iera ją  surow e potępienie całego 
obecnego system u szkólnego w naszych d z ie l­
n icach i przyczyny w ypadków  w rzesińskich. 
T en  system  w yw ołał owe zbiegow isko i on był 
pow inien być pow ołany przez prokura to ryę  na 
ław ę oskarżonych.

K ończym y ten  przeg ląd  p rasy  niemieckiej 
następującem i kiiku uw agam i berlińskiego „V or- 
w iirtsu "  (nr. 273), k tó ry  w a ity k u le  za ty tu ło  
w anym  : „D ie Schułe als| F o lterkam m er14, pisze 
m iędzy in n e m i:

„Jeże li się w ypadk i w szkole w rzesińskiej 
i na sądzie w G nieźnie porów na z tern, co z a ­
rzu ca ją  R obertsow i i K itchenerow i w zględem  j 
dzieci burów , to  stosunki w skoncentrow anym  | 
obozie pruskich germ anizatorów  p rzedstaw iają  ! 
się p raw ie gorzej jeszcze, gdyż K itchenerow ie j 
m ogą się jeszcze pow ołać na łagodzące okoli* j 
ezności, że są żołdakam i i dzia ła ją  z konieczno­
ści w ojennej, tu  n atom iast pon iew iera  
s ię  m łodzież w  barbarzyński sposób  
w czasie  spokoju  i  kon stytucyjnego  
rów n ou p raw n ien ia  w szystk ich  oby­
w ate li.44

Drobne szezegóły w sprawie 
wrzesińskiej.

W P ozn an iu  u tw orzy ł się z in ieyatyw y 
jednego z starszych  tu te jszych  publicystów  
„K om itet op iek i nad ofiaram i pro­
cesu  w rzesiń sk ieg o 44, w którego skład 
w eszli rep rezen tanci w szystk ich  w arstw  społe- j 
czeństw a a  m ian o w ic ie : posłow ie obu ciał p ra  J 
w odaw czyck, w łaściciele ziem scy, duchow ni, 
m ieszczanie i d robni włościanie. K om itet ro z ­
toczy opiekę tak  m oralną ja k  i m ate rya lną  nad  
ofiaram i w rzesińskiem i, k tó rych  liczba w ynosi 
n ieste ty  k ilkadziesią t osób. O dezw ę tegoż k o ­
m itetu zam ieszczam y dziś także.

W rześnia. Z asądzona na 2 i pól roku 
w ięzienia H elena  P iasecka  zosta ła  w czoraj na 
w niosek m ecenasa W olińskiego w ypuszczoną 
z w ięzienia na  w olną stopę za kaucyą 1000 
m arek.

T akże  aresz tow any  z m iejsca i w kajdany  
w zięty 22 le tn i B alcerkiew icz w ypuszczony zo­
sta ł na w olność na  w niosek adw okata  T iirka  
za  kaucyą 3000 m arek.

A dw okat W oliński w niósł o w ypuszczenie 
za kaucyą Dzieciucfcowicza i C hojnackiego.

Ms w ik aryu sz  L a sk o w sk i z W rze­
śni w ytoczy procesa „P osener T ag eb la ttow i" 
i pism om  niem ieckim , zaczepiającym  go w  n ie ­
godny  sposób.

Obrońcy w rzesińskich skazańców  z a ło ­
żyli rew izyę przeciw  w yrokow i sądu  gnieźnień­
skiego u  sądu  rzeszy w Lipsku.

P ań stw o Saułdrzyńscy z B olechow a 
ośw iadczyli go tow ość p rzy jęcia  jednego  z dzieci 
skazańców  w rzesińskich na w ychow anie.

K o m itet m iejscow y. P an  hr. S tan i­
sław  Ponińsk i z W rześni, p. Jó z e f  K ościelski 
z M iłosław ia, ks. Ł abędzk i i ks. Laskow ski 
z W rześn i zaw iązali się w tym czasow y kom itet, 
mający7 się zając  zw ołsm em  szerszego zebran ia  
celem zajęc ia  się. losem  rodzin, dotkniętych 
znauem  nieszczęściem  we W rześn i.

W iedeń. ' W  parlam encie austryackim  
czeski poseł H olansky , uderzyw szy gw ałtow nie 
na  rząd  pruski, om aw iał w śród bu rzy  oklasków  
ze strony Polaków  trak tow anie  polskich dzieci 
szkolnych w Prueiech.

Warszaw®- W szystk ie  gazety  tu te jsze  
p o d a ją  w iadom ość o liście otwarlrym bienkie- 
w icza w spraw ie w rzesińskiej i obszerne sp ra ­
w ozdania z procesu gnieźnieńskiego.

Lwów.' D nia 26 lis topada w ieczorem  
odbyło s’>ę w ielkie zgrom adzenie ludow e celem 
w yrażenia  p ro testu  przeciw  w yrokow i w rz e ­
sińskiem u. P o  zebraniu  tłum  udał się pod 
dom  konsulatu  pruskiego; dem onstracy i p rze­
szkodziła po iicy a ; rozw inięto  i utaj i w całym  
k ra ju  na w ielkie rozm iary  czynność na rzecz 
ofiar.

l>x!eci w rieesińskie w  obec sw oich 
nauczycieli. D o „Scbles. V o lk s .tg ."  p iszą : 

R ek to r wrzesińskiej szkoły katolickiej pan  
F ed tk e  w lecie niebezpiecznie chorow ał, tak , 
że go zaopatrzono  S akram entam i św. D zieci 
szkólne, k tó re  p. F ed tk e  w procesie gn ieźnień­
skim przedstaw ił jako  bardzo  surow e, m odliły 
się za niego, zebrały  naw et sk ładkę i zam ó- 

| w iły  za niego mszę. Z sym paty i d la  dzieci 
j odpraw ił ks. w ikary L askow ski trzy  msze. 
j W  najkry tyezniejszym  dla p. F ed tkego  dmu 
j prosiły  dzieci nauczycieli, aby  prócz zw ykłej 
| m odlitw y, m ogły odm ów ić d ru g ą  jeszcze mo- 
j dlitw ę za chorego. G dy im  pozw olono, mo- 
j dliły się na turaln ie  po polsku. N auczyciele 
j tern oburzeni, zagrozili dzieciom, że zatrzym ane 

będą  w szkole rok  dłużej. R ek to r F edtke je ­
dnakże, gdy w yzdrow iał, dzieci od kary u- 
w o ln ił!

Czyż to nie piękne św iadectw o d la  dzieci 
polskich V

t£a K r a k o w a  donoszą, że b roszurkę z 
opisem  i ilustracyam i z procesu w rzesińskiego 
na  „gw iazdkę" d la  dziatw y polskiej, uchw alił 
w ydać zarząd  krak. K oła pań  To w. „Szkoły 
ludow ej".

P roces [ im e iw  obrońcom  oskarżo­
nych w G nieźnie m a być w ytoczony, jak  do 
noszą z G niezna pism om  berlińskim . P ro k u ra ­
to r  w ytoczy śledztw o adw okatow i p. T urkow i 
za to , że w m owie swej w ypow iedzianej w 
obronie oskarżonych użył w yrażenia  „M assen- 
priige l". G dy przew odniczący sądu  zganił 
obrońcy to w yrażenie, odpow iedział mu pan 
T iirk , że w yrażenie „P ń ig e l"  je s t  w zw ykłem

i|
i

użyciu i że o trzym aw szy  w szkole jak o  cbło 
p iec chłostę, nie pow iadał ojcu, że zosta ł c ie ­
leśnie ukarany , tylko, że został obity.

Ziemie polski©,
* Z P ra s  Zach., W arm ii i  Mazur.

Toruń. P an  Sylw ester Bu3zczyński, w ła ­
ściciel „G az. T o ruńsk ie j44, „G az. C odziennej4, i 
„P rzy jac ie l41 opuścił w niedzielę o g. 4 m. 20 po 
poł. w ięzienie. P rzed  gm achem  w ięziennym  
zebrały  się już  przed  czw artą  tłum y ludu, aby  
pow itać  w ychodzącego z kaźni więźnia. Niepo- 
dobało się to urzędnikom  w ięziennym , bo na- 
sam przód w ezw ali stojącego na straży  żo łn ie­
rza , aby nasadził bagnet na  karab in  i ro z p ę ­
dził tłum y, a następnie  sprow adzono policyę. 
U rzędn icy  policyjni przecież rozpatrzyw szy  się 
w  sy tuacyi, w idząc lud  spokojnie spaceru jący  
ulicą przed w ięzieniem , odeszli spokojnie n a  
te  sw oje posterunki, na  k tórych  obecność ich 
by ła  po trzebna do u trzym ania porządku i bez­
pieczeństw a publicznego. T o  tak tow ne zach o ­
w anie się połicyi spraw iło  ja k  najlepsza w ra ­
żenie.

Tym czasem  we w ięzieniu pom yślano, ja k b y  
czekającym  zaw ód zgotow ać. W  tym  celu w y­
puszczono pana B uszczyńskisgo z w ięzienia 

I ty ln ą  bram ą, ale i tam  go spostrzeżono i zg o ­
tow ano m u serdeczną ow acyę. D w ie panienki 
w bieli w ręczyły odz- skującem u w olność w ię ­
źniowi kw iaty , poczem  sędziw y w iarus p. P o ­
likarp  M arszew ski w sadz‘1 go do pow ozu i z a ­
wiózł do p rzystro jonego  w kw iaty i g irlandy  
biu ra  w ydaw nictw a, gdzie odbyło się pow itanie 
przez deputacye tow arzystw  oraz zgrom adzo­
nych kom pletnie pracow ników  drukarn i. W ie ­
czorem  spędził p. B aszczyński kilka godzin na  
sali „M uzeum 44 w  liczn tm  gronie życzliw ych 
R odaków  -wszystkich stanów , przew ażnie jed n ak  
rzem ieślników  i robotników , gdyż oni to  wzięli 
w sw oje ręce zorganizow anie serdecznej owa 
cyi. W szyscy  cieszyli się, że p. Buszczyński 
chociaż u trac ił w w ięzieniu osta tn i ciem ny 
włos i posiw iał do reszty , ale^jnim o to nie 
upadł na duchu, gdyż w sam otnej celi p o d ­
trzym yw ała i krzepiła go św iadom ość, że c ie r­
piał za  św iętą  spraw ę.

Toruń. D ia w ydalonych gim nazyastów  z 
Chełm na i B rodnicy  z pow odu procesu to ru ń ­
skiego złożono do dnia w czorajszego 9521,56 mr. 
na ręce członka kom itetu  p. dr. B rejskiego w 
Toruniu,

Pąc»ew o. W  sąsiedniem  W ielbrandow ie 
| um arł pozasłużbow y nauczyciel śp. J a n  Jak ó b  

Pacholsk i, w 88 r. życia. Z m arły  przed p rze j­
ściem w  stan  spoczynku był przez kilkadzie 
sią t lat nauczycielem  w -Pączewie. N. o. w p.

Wawra. W  poniedziałek po poł. zderzy ł 
się tu  pociąg  osobow y z tow arow ym . Jed en  
podróżny lekko w głow ę z ran io n y : k ilka w a­
gonów  trochę uszkodzonych.

M albork Kolej m alborsko m ław ska, k tó ­
ra  je s t jeszcze, ja k  w iadom o, w łasnością p ry  
w atną  T ow arzystw a akcyjnego, ma, ja k  donosi 
„E lb . Z tg .44 przejść z dniem  1 kw ietn ia roku  
przyszłego  na w b sn o ść  państw a.

* 7a  W ici. KSc FoEuańskiego.
3 0 0  tysięcy  m arek  na zbo ry  p ro te ­

stanckie w Poznańskiem . J a k  donoszą „B eri. 
Po lit. N ach r." , w staw iono w budżet p ań stw o ­
w y na  rok  1902 Bumę w w ysokości 300,000 
m arek na zbo ry  pro testanck ie  w naszej pro- 
wincyi. P ien iądze m ają  być użyte na u izą- 
dzenia w ew nętrzne zborów .

jPozffiań. W ybory  członków tu tejszego 
sądu  procederow ego, k tó re  zakw estyonow ano 
z tego pow odu, że P o lacy  oddaw ali k artk i 
polskie, rad a  prow iucyonalna na w czorajszem  
posiedzeniu uniew ażniła ze w zględów  fo rm al­
nych, d la  tego odbędą się now e w ybory.

W W ielk ich  © pokach, w łasności p. 
Podlaszew skiego. zdarzy ł się w ubieg ły  czw ar­
tek nieszczęśliw y w ypadek. F ornal B orkow ski 
sp ad ł p rzy  zw ożeniu buraków  z pola z w oza, 
dostał się pod ko ła  i zosta ł p rzejechany , tak , 
że na m iejscu ducha w yzionął.

P oznań . U rzędow e doniesienia kościelne. 
A rchidyęcezya poznańska. N ajprzew ielebniej- 
szy ks. A rcypasterz  zam ianow ał ks. dr. Schulza, 
p rob. z L ubinia, prodziekanem  dekanatu  śrem- 
skiego K om endy udzielono: ks. dziekanow i 
F lig iersk iem u w B uku na  benefic jum  w K o­
narze wie cum faeult. substituendi ks. Ju rk a , 
w ikaryusza tam że. N a adm in istra to ra  i su b -



w i a r u s  p o l s k i ;
• atj tata Łs dziekana powołano do'Nieprusssewa 
ks. wikaryusza Siudę z Gniezna. Na w ika- 
ryaty powołano: ks. Ludwiczaka, wikaryusza 
z  Opatowa, do Siedlemina; ks Kamińskiego, 
wikaryusza z Murzynna, do Żerkowa i ks. 
Ziółkowskiego, wikaryusza z Ksmionny, do 

D oruchow a jako substytuta ks. dziekana.
* Ze k lą sk a  cayli Starej P o lsk i.

M iasteczko pow. gliwicki. W nagły 
sposób postradał życie robotnik Szymon Brzo­
za w Bojszowisach. Spuszczał w lesle drzewo 
i nie zdążył na czas się umknąć. Drzewo c a ­
łym ciężarem runęło na niego i tak go ciężko 
przygniotło, że w kilka godzin później zmarł.

K ról. H uta. „Konig£łiutterkau oburza 
się na to, żs pewien ośmioletni szkolarz na 
policyi oświadczył, iż nie umie po niemiecku,
& matka, żona robotnika, potwierdziła, źe cna 
z dziećmi w domu mówi tylko po polsku.

Sława tej m atce! Sława takim rodzicom ! 
Oby wszyscy polscy rodzice tak czynili!

G o r z ó w .  Tutejsze probostwo nie było 
od 10 lat obsadzone. Przez większą część tego 
czasu był duszpasterzem ks. adm inistrator R o­
bota, dawniej w Rudzie, teraz w Ruptawie 
nad granicą austryacką. Ten też starał się o 
budowę naszego nowego kościoła. W  „Schl. 
Y o lk sz tg J- stoi, iż patron protestancki, książę 
Hohenlohe, r ;e chciał prezenty na gorzowskie 
probostwo udzielić ks. administratorowi.

Zarazem jednak można tam wyczytać, że 
książę Hohenlohe utracił prawo prezentacyi 
proboszcza, ponieważ czas prawem wyznaczony 
minął. Ksiądz Kardynał byłby mógł sam obsa­
dzić probostwo. Mimo to J . E  ks. kardynał 
udzielił księciu Hohenlohemu na nowo prawa 
prezentacyi i dopiero w porozumieniu z p atro ­
nem zostało probostwo obsadzone.

 ...... ..... ............ i !.̂ g

Ze ś w ia t a .
B erlin . Parlam ent niemiecki rozpoczął 

26 bm. swoje posiedzenia. Izba była dość 
.bcznie zgromadzoną. Po krótkiem powitaniu 

-członków Izby wspomniał p rezy len t w dłuż- 
szem przemówieniu o śmierci cesarzowej Fry- 
derykow fj. Dalej oznajmił, że p. Frege złożył 
urząd pierwszego wiceprezydenta Izby. W  jego 
-miejsce wybrano hr. Stolberga.

Bez rozpraw uchwalono ustawę o rozbitych 
okrętach morskich, poczem radzono o ustawie 
dla marynarzy.

Socyalist-i Liibeck wystąpił za ogranicze­
niem liczby marynarzy, nieznającyck języka 
.niemieckiego i w ogóle chciałby, aby ich nieja­
ko zdegradowano na m arynarzy drugiej k hsy  
a to niby dla tego, że narażają wskutek niedo­
statecznej biegłości w języku niemieckim okrę­
ty  na niebezpieczeństwo

Na szczęście hakatyści socyalistyczni prze­
padli ze swoim wnioskiem.

W  Irlan d y l wybuchły rozruchy. W miej- 
now ości Gaiway, gdzie, jak  już donosiliśmy, 
wybrano posłem do parlameutu Lynoha, kjóry 
b ra ł udział w wojuie afrykańskiej przeciw A n­
glikom, tłum wybijał okna w tych domach, 
gdzie n 'e było iłuminacyi. P o ’icya przeciw tłu ­
mowi zakroczyła, przyezem przyszło do bójki. 
Policyanci angielscy bili lud batogami, ale w 
.końcu nie mogli sobie dać rady, więc wezwano 
pomocy wojska. Obawiają się powtórzenia ro z­
ruchów.

W alk i n arodow ościow e w A iś try  
u w Niemczech porównuje między sobą „Kola. 
Volksztg.“ w naczelnym artykule, w którym 
wykazuje, że walka, jaka się toczy w Prusach, 
ji.st fraszką wobec tego, co się dzieje w 
Austryi. Austrya walczy o swoje „być albo 
nie być“, — walka między Słowianami a G er­
manami ogarnia całe państwo. W Prusach 
natom iast chodzi o polską mniejszość, o pięć 
procent ludności, a hakatyści podnoszą już za 
raz taką wrzawę, jak  gdyby połowa Niemiec 
była polską. „K. Y .“ stwierdza, że tem nie- 
uorzeezniejszem jest to, iż Niemcy nie umieją 
zn  uleźć odpowiedniego sposobu wspólnego 
pożycia i stw arzają sprawę, w której uczestni­
czy cała Europa wschodnia. Są oni podobni 
do człowieka, który knutem uderza na mysz i 
przy tom druzgocze wszystkie sprzęty w swoim 
pokoju. Czy proces toruński był potrzebny ? 
pyta a ę „K, V.“ . Czy tłumna chłosta we 
W rześni była czynem politycznym ? Czy przez 
wywiązany ztąd proces zyskało imię niemieckie 
cośkolwiek? Przytacza dalej ostre zdanie

„Vorw.“? a potem zaznacza, że przecież nie j 
można go nazwać polakiem pismem, jak  to się i 
zwykle czyni wobec „K. V.*‘, czego ono atoli \ 
bynajmniej nie uważa za obrazę, tylko bierze 
za pokłon przed swem poczuciem spraw iedli­
wości.

Lupy * Chin przywieziono do Neapolu. 
Jak  dzienniki włoskie donoszą, przybyły w tych 
dniach dwa parowce włoskie z Szangaju, wio­
ząc ze sobą około 25 tysięcy cennych dzieł 
chiń-kich, ilustrowanych, które żołnierze włoscy 
zabr&li z bibliotek cesarskich w Pekinie. D zien­
niki włoskie wzywają rząd, ażeby poszedł za 
przykładem Francyi i wszystkie dzieła odesłał 
z powrotem do Chin Dzieła te miały być p rze­
kazane królewskim bibliotekom włoskim.

Z różnych stron.
W annę. Przy wyborach ściślejszych do 

rady  gminnej pomiędzy kandydatam i kopalni 
„P luto“ i kopalni ..U nserfritz1'*, zwyciężyli kan­
dydaci kopalni „P lu to“ dr. Aug. Rahmann i 
kierownik W. Krachf.

2S A m eryki- Niedaleko D etroit zderzyły 
się pociągi, przyczern znalazło śmierć 80 osób, 
150 zost&ło poranionych.

M elseaikirelien. W  środę doniesiono
0 12 nowych wypadkach tytusu.

M essier. W  środę, dnia 4 grudnia, zo­
stanie poświęcony tam tejszy nowy kościół k a ­
tolicki, o godz. 10 przed poł.

Zarząd kościoła obejmie ks. wikary W. 
Silber8 z Bruckhausen przy Hoxter.

Erie. Robotnik Jan  Szczęsny został za­
pisany do wojska, lecz zamiast się stawić, 
ukryw ał się. Już go jednak aresztowano.

1 P a s l e r b o r s i  W tumie rozbito skarbonki
1 okradziono.

Hauihorn. Tutejsze Towarzystwo św. 
Barbary odprowadziło niedawno na wieczny 
spoczynek członka swego śp. Franciszka Szu- 
mińskiego, przy licznym udziale członków. 
Zmarły był także członkiem Tow. św. A nto­
niego w Laar, więc ono oddało mu także osta­
tnią przysługę. Zmarły nie miał zbyt wielkiego 
zarobku, a choć miał liczną rodzinę, był w 
dwóch towarzystwach polskich. Jak i to piękny 
przykład dla innych. W stępujcie zatem wszyscy 
Rodacy do towarzystw polskich.

Me szczęście  na  m orzu. Z Nowego 
Jorku  dono3.?ą, że podczas strasznych nawałnic 
m ort kich rozbite lub ciężko uszkodzone zostały 
setki statków . 5 osób utonęło, mnóstwo do­
mów woda uniosła.

Rozńj§Klto&el*
Pow szechny znaczek  pocztow y. Rząd 

Nowej Żelandyi wystosował do zarządów po 
cztowycb wszystkich państw okólnik, w którym 
proponuje zaprowadzenie jednolitej, powszechnej 
marki pocztowej po 10 centymów. Byłby to 
w ruchu pocztowym wielki postęp. Większa 
część państw  nadesłała już odpowiedzi na tę 
propozycyę, W łochy, Szwajcarya, Egipt, Me­
ksyk, Cli li i Paraguay oświadczyły się bez za ­
strzeżeń za projektem, Niemcy zachowują się 
opornie. Francya, Anglia i Rosya oświadczyły, 
że najodpowiedniej byłoby rozstrzygnięcie tej 
sprawy odroczyć do powszechnego kongresu 
pocztowego, który ma s ę >. dbyć w roku przy­
szłym w Rzymie.

S£e sta tystyk i ludności. W edług sp i­
su ludności, dokonanego 1 grudnia z. r., było 
w Pobiedziskach, mieście w powiecie wscho 
dnio-poznańskim, 2855 mieszkańców, i to 1350 
osób męskich a 1505 żeńskich: katolików było 
1748, protestantów 950, żydów 157 W  Swa­
rzędzu było 5895 mieszkańców, i to 2797 
osób męskich a 3098 żeńskich; katobków było 
3482, protestantów 1985, żydów 428. W  gm i­
nach wiejskich powiatu wscho Inio-poznańskiego 
było 22 986 mieszkańców, i to osób męskich 
12,102, żeń-kich 10,884, żołnierzy 1795; kato­
lików było 17,255, protestantów 5694, jeden 
chrześcianin innego wyznania, 35 żydów, jeden 
nieznanego wyznania. W  obwodach dominial­
nych było ogółem 10258 mieszkańców, i to 
5032 osoby męskie a 5226 osób żemkieb, żoł­
nierzy 92; katolików było 8644, protestantów 
1566, innych chrześcian 3, żydów 55. Cały po­
wiat wschodnio-poznsński liczył 39,139 miesz­
kańców, i to 19,931 osób męskich a 19,208 
żeńskich, żołnierzy 1887 ; katolików było 29,381,

protestantów 9235, innych chrześcian 4, żydów 
518, jedna osoba nieznanego wyznania.

H |B.O <iak nasz p. Mieczysław No3kowicz 
(organista) z Poznania otrzymał od cesarskiego 
urzędu patentowego w Berlinie, P. R?s. N. nr. 
158323 na własnego wynalazku aparat do linio­
wania, który nazwał „Rostralagraph.“ A para­
tem owym można wszelkiego rodzaju oraz do­
wolnej długości i ilości linie ciągnąć: zarazem 
odtlaczać wszelkie znaki muzyczne i liczby.

W buchalteryi, piśmiennictwie szkólnem 
a zwłaszcza muzycznem ma aparat ten z p o ­
wodu swych wielkich zalet świetną przyszłość, 
ponieważ śmiało rzecz można, żc przy zastÓBO- 
waniu go zyska sobie miano trzeciej ręki.

P raw a fabrykacyi i eksploatowania odstą­
pił wynalazca na rzecz swego wspólnika finan­
sowego p. Fischera z Poznania.

l a  dssiaei
skazanych  aa zajścia  we W rześni

z ł o ż y l i :
N ikodem  P iech o ta  50 fen., M ichał B ą k  30 fen., F r .  

P ieróg  20 fen ., S. W id e lsk i 50 f e n ,  N  N . odebrany  d ług  
od S t. G. 20 fen N a  w ese lu  F r .  G aw rońsk iego  w  Bochum  
(w rę c z y ł W . F ra n k a )  11,30 m r. D ziś złożono 13,00 m r.

D o tą  1 złożono 110,26 mr. D alsze sk ład k i chętnie p rzy j­
m ujem y R e d a k c y  a.

U w a g a :  S k ład k i p rzy jm o w ać  będziem y aż do N o­
w ego R o k u , k to  za tem  chcia łby  ja k ą  ofiarę z łożyć , w inien 
to uczyn  ć do tego  czasu

ITadesłano.
P . H ip o lit  S ib i ls k i  z B ochum  ja k  po, inne l a ­

ta , ta k  i la to ś d osta rcza  R odakom  n a  obczyźnie i to w a ­
rzystw om  o p ła tk i  na g w ia z lb ę , po cenie  u m ia rk o w a ­
nej N ależy się spodziew ać, iż w szyscy  u niego o p ła tk i 
zam ów ią B liższe szczegóły  są  w  ogłoEze&iu.

W  B ochum  o tw o rzy ł sk ła d  R odak  p. K azim ierz  
K o zio  t r s Y i  i poleca go w  dzisiejszym  num erze. R o d a ­
cy pow inni go p rp i ir a ć ,  idąc  za la s łe m :  sw ój do sw ego , 
tem  w ięcej, źe  to w a r  m a dobry  a  ceny te  Banie, co w in ­
nych  sk ła d ach .

Z w racam y  u w ag ę  na ogłoszenie p. F r . J a n o w ­
sk ie g o  z B r u c h u  i polecam y g> w zględom  ta m te j ­
szych R odaków

R o d ak  p . CrJostomski z B ism arck  po leca  dziś s r ój 
sk ła d  ko lonialny , na  k tó ry  zw racam y  u w ag ę  t a i .  te j szych 
R odaków .

P o lsk i sk ła d  obuw ia  i w a rsz ta t Bzewski po siad a  w 
B ruchu  p. K llb iaozyk , od którego R odacy w szystko  
obuw ie  k u p o w ać  w iani. Bliższe sz -z sg ó ły  w  ogłoszeniu.

Porządek nabożeństwa w Bottropie
w  niedzielę, 1 g rudnia,

I. m sza św . o godz. 6 ;T I .  m3za św . o godzin ie 63, ,  : » 
I I I . m sza św . o godz. l l /2 ; IV . m sza św . (d la  P o laków )
0 godz. 81/ * : V. m sza św . o godz. 9. W ie lk ie  n a t o - 
żeó.3two z kazaniem  o godz. 10.

Tc w. św. Antoniego R. w Freiseubruch
donosi sw ym  członkom , iż w n ied z ie lę -1 g ru d n ia  odbędzie 
się  p ie rw sze  zebran ie , na k tó re  się w szystk ich  członków
1 R odaków  z ok„l.cy  F re ise n b ru c h  serdeczn ie  zaprasza

Z a r z ą d

Koło śpiewu „Lutnia* w Dortmundzie.
W  niaazii-ię 1 g ru d a  a odbędzie się w  O eu tia l-H o f, 

W e s t  We U, zw yczajne zeb ran ie  oraz lek cy a  śp iew u i to
p u n k tu a ln ie  O g o l i .  5 .  U proara  się o ja k  n a jl i­
czn iejsze s taw ien ie  się  członków . — G .śc io  m ile w idzian i

Cześć po lsk ie j nieśni i Z a r z ą d

Towarzystwo „Jedność11 w Dortmundzie
donosi niniejszem , iż 1 g ru d n ia  o d b ęd iie  s !ę posiedzenie 
o godz. 4 p o p o łu d n iu , po nabożeństw ie  polakiem , k tó re  się 
odbędzie w k o śd e le  św . T ró jcy . R ano o godz ‘/ 29 Msz-i 
św . d la  Polaków . Po południu  ja k  zw yk le  L ic z iy  u -  
d z iał pożądany.    7‘ s  r s

Towarzystwo „Jedność* w Biuokuausen.
W  niedzielę 1 g ru d n ia  odbędzie się w ieczorem  o go ­

dzinie 7 u adzw yc ajne  zeb ran ie . O liczny ud Cal u p rasza  
gję, _  G aście  m ile w idz ani. ____________  Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Czesława w tfulmke.
W  niedzielę dnia 1 g rudn ia  po połoduiu  o g  idzlnie 

4 odbędzie się m iesięczne zebran ie Pon iew aż m am y w a ­
żne sp raw y  do za ła tw ien ia , przeto  o liczny udział człon­
ków  u p rasza  Z a  r  s ą d

B aczność 1 Z w rac a  się u w agę członkom , k tó r z , za ­
leg a ją  ze s s ła d k ą  m esięczoą, aby  się zechcieli z niej u -  
iścić , p o n iew fż  z pow odu ty fusu  zeb ran ia  się odbyć n ie  
m ogłv , w ięc dużo członków  zalega  ze sk ład k ą .

M ichał D oiderała , se k re ta rz .

Koło śpiewu „Słowik11 w Horsthauseu.
W  niedzielę dnia l  gru-dma o godzin ę 2 po południu 

odbędzie się lek cy a  śp iew u. O godz. 4 o d b .d z ie  s ę  ze­
branie K oła. O liczny i punktualny  udzia ł tak '; w śp iew ie  
ja k  i w zebran iu  upra3za  się. K t iby z R ódaków  p rag n ą ł 
w  tąp ić  du naszego K o ła  może nu zebran iu  d ać  się z a ­
p is-ń  — Cześć :>oDkiei pieśni 1 Z a r z ą d .

B a c z n o ś ć .
W e  w sz y s tk ic h  listach  do red ak cy i. ekspedycy i, 

k s ię g arn i i d ru k a rn i trzeba  p o dać  zstw sae sw ój ad res, 
chociażby k to  sądził, że  ad res jego posiadam y, ab y  odpo­
w iedź  lub  p rzesy łk a  zam ów ionych rzeczy  dla tego pow o­
du n ie  opóźuiły  się. Szukan ie a d resu  w  daw niejszych listach 
lu b  k s iążk ach  zab ie ra  wiele, czasu  i d la  tego  p rzesy łk i 
n a ty ch m iast u sk u teczn ić  nie m ożna



Koło śpiewu „Harfa“ w Wannę.
Lekcye śpiewu odbywać się będą odtąd w każdą nie­

dzielę po południu o godzipie 6 - tej____________Zarząd.

Tow. św. Stanisława Bisk, w Marxloh
odbywa zebrania co 2 i 4 niedzielę, i to teraz w  nowym  
lokalu towarzystwa u p. T e o d o r a  P l a t t . ___________ _

Tow. gimnastyczne „Sokół“ w Wattenscheid.
W  niedzielę 1 grudnia o go Iz. pół 12 w  południe 

(zaraz po nabożeństwie) odbędzie się miesięczne zobranie. 
Ponieważ przyjdą ważne sprawy pod obrady, zatem u- 
prasza się druhów o jak najliczniejsze przybycie.

Czołem i    W ydział.

Towarzystwo św. Michała w Hochfeld
donosi swym członkom, iż przyszłe nadzwyczajne posie­
dzenie odbędzie się w niedzielę dnia 1 grudnia o godzinie 
3 i pół. Zarząd powinien się stawić godzinę prędzej. P o ­
nieważ mamy bardzo ważne sprawy do załatwienia, ty ­
czące się naszego Tow., przeto liczny udział członków jest 
pożądany. Goście mile widziani, O liczny udział człon- 
ków i gości proBi_____________________  Zarząd

Tow. polsko-kat. „Zgoda* pod op. św. Józefa 
w  R e m se lie id

donosi szan. członkom i Rodakom w  Remscheid, Lenne? 
i okolicy iż w  niedzielę 1 grudnia po południu o godzinie 
5 - tej w lokalu posiedzeń przy ul. Bismarckstrasse nr. 32 
u pana Serwe, odbędzie się tu roczne walne zebranie, na 
którem będzie obrany nowy zarząd i sprawozdanie kasy. 
Zarząd zechce się pół godziny prędzej zebrać. Goście 
mile widziani. O liczny ndział pro3i__________ Zarząd.

Oddział śpiewu Tow. św Antoniego
w  l i e e k e s i d o r f i e .

Pr.tsimy wszystkich członków, ażeby uczęszczali na 
śpiew , który się odbywać będzie co niedzielę o godz. 1 
wieczorem. O jak najliczniejszy udział uprasza się

Cześć polskiej pieśni 1  Z a r z ą d .

Tow. św. Antoniego w Frohnhausen
donosi swym członkom i wszystkim R:dakom zamieszka­
łym  w  Frohnhausen i okolicy, iż w  niedzielę 1 grudnia 
nabożeństwo polskie odprawione zostanie o godz y 25 po 
południu. Po nabożeństwie zebranie na sali zwykłych po­
siedzeń u pani Breil. Ponieważ mamy różne ważae spra­
w y  do załatwienia przeto o liczny udział członków także 
i  gości najprzód w nabożeństwie, a potem w zebraniu u- 
prasza * Jan Kostrzewa, przewodn.

p rzem y sło w i!
Szanownym członkom Towarzystwa Przemysłowców  

■w Bruchu donosi s :ę, iż w  poniedziałek 2 grudnia w ie­
czorem o godz. 8 odbędzm się miesięczne zebranie. O li­
czny udział prosi Ż a r z  ą d.

U w a g a : Zapraszamy także rzan. członków honoro­
wych na powyższe zebranie, gdyż nowy rok się rozpo­
czyna, więc musimy książki uregulować Kubiaczyk.

Towarzystwo św. Barbary w Annen
donosi s vym członkom, iż w niedzislę dnia 1 grudnia od­
będzie Bię* zebranie o godz '4 po południu, na którem bę­
dą członkowie bardzo pożądani, gdyż są ważne sprawy do 
załatwienia, ponieważ się gwiazdka zbliża. — Zarazem 
donosimy członkom, że 4 grudnia tj. w  środę odbędzie się 
na intencyę towarzystwa nabożeństwo rano o g o iz . wpół 
do 8. Proszę, aby ile możności członkowie licznie się ze­
brali, a w  domu nie pozostali; O jak najliczniej'zy u- 
dział w  zebraniu i w nabożeństwie uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Jacka w Bottropie.
W dzień 4 grudnia (św . Barbary) urżądza towarzy­

stwo zabawę familijną po nieszporach na sali p Kirscb- 
bauma po południu. Członkowie, oraz Rodacy, którzy się 
dadzą n3  członków zapisać, mają wstęp wolny. Człon­
kowie powinni się Btawić w  czapkach i oznakach tow. 
Przy tej sposobności będą także spisane dziatki członków 
w  sprawie podarków na gwiazdkę. Jak najliczniejszego 
przybycia szan członków jako też Rodaczek spodziewa się

Z a r z ą d .

ToAvarzystwo śav. Stanisława av Herne.
W  niedzielę dnia 1 grudnia o godz. 4 po południu 

odbędzie się zwyczajne zebranie na sali zwykłych posie­
dzeń u p. Nusshauma, przy ul Babnhofstr. O liczny u- 
dział w zebraniu uprasza się. — Gośoie mile widziani.

Z a r z ą d .

Baczność młodzieży w Ueckendorfie
i  o k o lic y !

W  niedzielę, dnia 1 grudnia br. odbędzie się w  
Ueckendorfie z e b r a n i e ,  w  celu założenia Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół**. Niżej podpisany komitet z a ­
prasza młodzież i wszystkich nam życzliwych i przy­
chylnych Rodaków z Ueckendorfu, Gelsenkirchen i okolicy.

Zebranie odbędzie się w  lokalu p. Baukmaana. przy 
ul. Bochumer Str. o godz 1/ 24 pó poł. — Czołem !

Stanisław Kunz, W ładysław Cholewiński, Jan 
Mieczyński, Józef Trzeciakowski, Jakób Rogoziński.

Kołó śpiewu „Zgoda" w W itten.
Przyszła lekcya śpiewu odbędzie się w niedzielę dnia 

1 grudnia o godz. 3 po południu. Po lek cji jest zebra­
nie, na którem nowi członkowi przyjmowani będą. O l i ­
czny udział prosi Z a r z ą d .

ToAvarzystwo św. Józefa av Herten
donosi swym  członkom, iż zebranie, które się miało odbyć 
w  niedzielę dnia X grudnia nie odbędzie się, lecz dopiero 
■w niedzielę dnia 8 grudnia o godz. 4 po południu na sali 
posiedzeń.  M. Królik, przewodn.

Szanownemu Panu
Andrzejowi Parzyszowi

"przewodn, Tow. św. Aloizego w Kottenburgu 
oraz wszystkim

c s lo a k o a i A n d r * e j # m
członkom naszego Towarzystwa życzę w dniu 
godnych Imienia szczęścia i zdrowia dobrego 
błogosławieństwa świętego, życia jak najdłuższego 
a po śmierci Królestwa niebieskiego. AYszyscy 
Andrzeju- członkowie Towarzystwa naszego niech 
żyją aż całe Koitenburg zadrży.

Tego Wam życzy «?. W .

a  Afc -
-ŚjP I f f  iW 'U ^  "W ^  /P-'

-sfe
Przyjacielowi naszemu

$  Andrzejowi Nowakowi %
4 ! |, w E n g e l s b u r g
X W (lilin srodnyelł Im ien iu

W  S  składamy J f
n a j s e r d e c z n i e j s z e  ż y c z e n i a  ^

zdrowia, szczęścia i wszelkiej pomyślności, a po "W 
długiem i szczęśliwem życiu nieba. Nasz pan 

X  Andrzej Nowak niech żyje! Jijfe-
Stanisław Strzelc?alf. — Stanisław Sobkcwiak.

Tow. śav. Antoniego ay Laar
donosi swym członkom, iż w niedzielę 1 grudnia po po­
łudniu o godz. 4 odbędzie się n a d x w y c z a j n ©  w a lu ©  
z e b r a n i e .  Uprasza się szanownych członków bez w y­
jątku, aby raczyli się punktualnie na zebranie stawić, po­
nieważ będzie mowa o gwiazdce i o wspieraniu chorych. 
O liczny udział w zebraniu uprarza się — Goś lie mile. 
widziani. 2  a r z ą d.

Wlec piski w Konrl
odbędzie się w niedzielę dnia 8 grudnia na sali p. Adelidt. 
Rodaków z Kourl, Hu3eo, Wickederbolii, W ickede i 
Asselu oraz Kamen i Dem e, prosimy o liczny udział. Na 
wiecu będą omawiane sprawy robotnicze i górnicze. 
Rodacy 1 dalej na wiec do Kourl z całej okolicy, bo tam 
będą bardzo ważne sprawy omawiane.

, ,Z w i ą z e k  P o la k ó w * * .

i w a i a a s s s i w s s i
Wiec polski w fiirclilinde
odbędzie się w  niedzielę d iia  1  g r u d n i a  o godz 4 po 
południu w sali p. Hermanna Schumachera. O liczny u- 
dział Rodaków z Kircblinde i okolicy uprasza się, gdyż 
omawianą będzie sprawa opieki duchownej i położenie 
Polaków na obczyźnie. Z w i ą z e k  P n i a k ó w .

Kochanemu Ojcu

Andrzejowi Walczakowi
składamy w dniu Imienin nasze życzenia bło­
gosławieństwa Bożego, zdrowia, życia dłu­
giego i wszelkiej pomyślności, a po śmierci w 
niebie wiecznej szczęśliwości, W  końcu w oła ­
my : Nasz drogi Ojciec niech żyje, a echo niech 
głos nasz aż do naszej kochanej Polski zaniesie

Przywiązani i wdzięczni synowie
W ł a d y s ł a w  i  J ó i c f .

Kochanemu Ojcu, teściowi i dziadusiowi

Andrzejowi K raneow i
w dzień jego godnych Imienin życzymy _szc?ę- 
ścia i błogosławieństwa Bożego, a po śmierci 
zbawienia wiecznego. AY końcu wykrzykujemy 
po trzykroć: Nasz kochany7 Ojciec niech żyje, 
aż całe Gelsenkirchen zadrży 1

Tego wam z całego serca żyetą
J. M. J ę c i a k .

Naszemu gorliwemu członkowi% p. Andrzejowi Bączkiewiczowi j f
Ęj składamy w  dniu godnych Imienin jak nsjssrde- &  

czniejsze życzę fia zirew ia, szczęścia, życia ułu- 
giego i wszelkiej pomyślności. W  końcu w y - m  

Wi krzykujem y: niech żyje pan Andrzej Bączkib- 
wicz, aż całe Solingen zadrży.

Tow. św. Wojciecha w Solingen.

Amaterzy teatru Towarzystwa św. Józefa 
w Wrtten zaBjłają swemu wjpółamatorowi

p. Andrzejowi Kapskiemu
w dniu godnych Imienin dnia 30 bm najserde­
czniejsze życzenia zdrowia, szczęścia i bł.gosła-^ 
wieństwa Bożego, oraz w przyszłym roku ładtej 
żony do boku. W ięc nasz pan Andrzej po trzy­
kroć niech żyje, aż się echo z AVitten do W ie ­
lichowa odbije!

.T P., L. 
W. Sz H. M.

W etliny ta ją ©  k o r e s p o n d e n c j e ,  ogSosK ert?.0 , 
z a m ó w i e n i a  k s i ą ż e k  i  fc d ,  t r ie e b a k a id t y  t a i  
u d c lą ó  s w ó i  d o k l a d a y  adre-ss.______________ ___

Szanownym Rodakom w  E S r u c liu  i  o k o l i c y  donoszę jak naj­
uprzejmiej, iż mój

jk ład  i w arfziai szewski
przeniosłem z ul. Marienstr. do domu przy ul. C o l o m e s t r .  3 6 2 / d .  
(polska kolonia), naprzeciw sali towarzyskiej.

Polecam Szanownym Rodakom t o w a r  r o b o t y  d o b r e j  r ę ­
c z n e j  i  f a b r y c z n e j ,  który wyprzedaję po bardzo tanich cenach. -  
Robię także i mam na skłzdzie b u t y  d o  r o b o t y  z polskiej dobrze 
wyprawionej skóry, za którą gwarantuję, że  nie przepuszcza wody. — 
W s z e l k i e  r e p a r a c y e  robię dobrze i tanio, a na życzenie zaraz. 

Dziękując Bzanownym Rodakom za dotyshezasowe poparcie, p o le­
cam się i nadal łaskawej pamięci.

Z wielkim szacunkiem

K u b ia csy k , mistrz szewski.

Zakład dentystyczny
do wprawiania

sztucznych zębów 
i opgraeyj.

H . K l e l f i d i e k ,  
Herten, EAvaldstr. 7.

zbudowany przed dwoma laty, w 
dobrem położeniu, -w pobliżu 
Wattenscheid, 14 izb, je3t ped ko­
rzystnymi warunkami do sprzeda­
nia. Bliższe szczegóły poda ekspe- 
dy cya „ W i a r u s a  P o l s k i e g o *  
w Bochum.

Szanownym Rodakom w  B o c h u m  i okolicy donoszę, iż. 
całożyłem

skład towarów kelanialnysh
win, eygar i papierosów.

Towar dobry! Ceny tanie!
Rodaków proszę o poparcie.

Z B zaeu n k iem

K a a i m i e r s s  E o s ł o w s f e l ?
w  JJocliUlu, iii- Klosterstr. 32,

za p. Sahemamem przy klasztorze.

Wyborne, smaczne i aromatyczne a swojskie papierosy
Twk-tert. KTobleass, X>*b«cte-Ci*m*. Pałakięwic* ar. 3, 4, l i ,  ©yr#kto»*a*. 
Charkowski©, Sokoły, Kościuszko, Caxpla i a fabxyjei

F. Polakiewicza Mast. W. Wąsowicz,
P O Z M A Ń ,  '* ^ ^ 1  do nabycia w wa»ygthlch lepszych składach. W&F" .

rNaałauem 1 czcionkami W ydawnictwa „W iarusa Polskiego** w Bochum
Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: A n t o n i  B r e j s k i  w Bochum.

O o d a t e k  n a t t i w y e s a j n y
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Numer dodatkowy*
Bicie dzieci polskich we W rześni 

przed sądem.
(U iĄ R (W SIE?).

P . W . : N ie, chłosty ogólnej w cale nie
•było. M y we W rześn i m usim y często bić. 
D zieci kłamiąy są  n iegodziw e d la ludzi i  zw ie­
rzą t. M oralności także nie m ą u nas w szkole
w rzesińskiej.

M usiano dzieci bić, bo nie uczyły  s ę n ie ­
m ieckich pieśni.

D ziew czynka splunęła przed  pew nym  
chłopakiem , k tó ry  po niem iecku odpow iedział, 
i  rzek ła : „ T y  szw abię, pow inieneś iść  do B er­
lina, tam  sam i Niem cy laoaca  m iejszkaja“ .

M ec. D z iem b o w sk i: Cieszę się bardzo , iż 
p . W . tak  ładnie pow iedział, co się dzieje w  
szkole. W idać  z tego, jak ie  w yniki ©sięga 
szkoła.

Czy p. W in te r mówił, że b ić  b ęd ą  w 
szkole, gdy  dzieci nie nauczą się religii po
niem iecku ?

P . W in te r  zaznacza, iż po 20 m aja   ̂ nie 
b y łb y  w ięcej b ił, bo się obaw iał. P rzeu tem  
dzieciom  groził, iż b ęd ą  pob iera ły  chłostę.

Mec. D ziem bow ski: G dzie się podział
p rę t ów, k tórym  bito  ? O n je s t przecież w ła - 
snością fiskalną. Może ja k i nauczyciel uw ażał, 
iż lepiej, że p rokura to r go nie zobaczy.

D r u . g i  d z i e ń  r o z p r a w ' .
P . W in te r : Mój adw okat p. W ag n er w y­

jech a ł, poniew aż zd a je  mu sit;, iż obecność 
jeg o  tu  n iepotrzebna.

M ecenas W oliński żąda jeszcze  kilku
św iadków .

P oseł G łębocki sk łada  przysięgę.
P rzew odniczący  ośw iadcza następnie, że 

je s t  tego zdania, iż wiec w rzesiński by ł p rzy ­
czyną rozruchów . Ż ąda potem , aby pan  poseł 
pow iedział, o enem tam  m ówiono.

P oseł G łębock i: M ów tam  głoszonych na
pam ięć nie umiem. L ecz ty le  wiem, iż w szyscy 
m ów cy zaznaczyli, aby  lud się na legalnej 
drodze odw oływ ał do rządu , dochodząc swych 
p raw . T ak  przem aw iałem  ja , ks. p ra ła t S ty 
chel i pan  poseł dr, D ziem bow ski.

Co p raw da  przyznać  m uszę, iż nasze n a ­
m ow y do spokoju może na w iele się m e p rzy ­
dały , bo zkąd  inąd  się s ta ra ją , aby  rozgory­
czać lud polski,

P ro k u ra to r  czy ta  kilka zdań , k tóre  pan 
poseł G łębocki użył w owej przem owie.

P o se ł G łębock i: T ak  m ówiłem , lecz czy
to  nie leg a ln e?  Z resz tą  będę tak  zaw sze m ó ­
wił. Jeżeli rząd  z n a s  Polaków  chce przem ocą 
z ro b ić  Niem ców, to  n igdy  to  się nie stanie. 
T a k  mówiłem, lecz zaw sze prosiłem , aby lad  
pozosta ł na drodze legalnej.

M ecenas D ziem bow ski: O strzegaliśm y
lud, aby się w ystrzegał zaw sze nielegalnych 
środków , poniew aż inaczej sam ibyśm y n a p ę ­
dzali w odę na  m łyn hakatyatów .

P o se ł G łęb o ck i: W szystko, cośmy w ypo­
w iedzieli w e W rześni, pow iadam y na każdym  
wiecu. T o  ludu nie burzy. My się staram y 
w szystkiem i siłam i, aby lud uspokoić,

T łom acz sądow y p. Z ieliński tłom aczy 
przem ow ę posła p. G łębockiego oskarżonym .

S ensacyjne zeznania żandarm a.
P rzew odniczący  woła do sań  żandarm a 

E ich lera . Pyta się następnie przew odniczący, 
czy k tó ry  z oskarżonych był na wiecu,

O skarżeni (chórem ) : N ie był n ik t z nas.
Ż andarm  E ich ler sk ład a  przysięgę.
N astępnie  zeznaje, iż 20 m aja  o godz. 

w  południe p rzeb y ł do niego nauczyciel i pro- 
sił, aby  p rzy b y ł do szkoły, poniew aż tam  są 
rozruchy. N a  ulicy byli ludzie, lecz w szkole 
ty lko nauczyciel i inspektor. G uy inspektor 
w yszedł ze szkoły, k rzyczały  d z ie c i: „D u ra .

W yszedłem  na  ulicę i pow iedziałem  innym  
żandarm om , aby  rozpędzili dzieci. J a  zaś za­
b rałem  się do dorosłych Ci w net się rozeszli, 
lecz dzieciaki k rzyczały  dniej- G dy nauczyciel 
K oralew ski opuścił szk rłę  udając się do h o ­
telu, krzyczały  dzieci znow u: „ H u r a !“ Potem  
słyszałem , iż P iasecka  m iała rzucić kam ieniem  
na nauczyciela, lecz osobiście nic taniego me 
widziałem .

P o  20 m inutach w yszedł p. K oralew ski 
z h o te lu ; dzieci znow u sa  nim krzyczały , lecz 
dorosłych nie było, rozrucnów  także żadnych 
nie widziałem . L udzie stali w oknach i 
drzw iach. K s. proboszcz Ł ab ęd rk i i ks. wi - 
karyusz L askow ski chodzili po ulicach i u sp o ­
kaja li ludzi — stojących przy  oknach i drzw iach.

O 4 godzinie, gdy  nauczyciel K oralew ski 
w yszedł ze szkoły, dzieci znowu krzyczały  . 
hu ra  ! b raw o ! Były to  nietylno dzieci polskie 
— w idziałem  także i słyszałem  dzieci  ̂ n ie ­
mieckie, ja k  krzyczały  razem  z polskiem i. 
N auczyciela K oralew skiego odprow adzili żan­
darm i do domu. D zieciaki zaw sze krzyczały , 
ludzie nie, ty lko raz kobieta (P iasecka) w o ła ła : 
T am  idzie ten, co za trzy sta  m arek w szystko 
zrobi.

L udzie  przychodzili do szkoły po swe 
dzieci. P ersw adow ałem  ludziom , aby sobie 
poszli, lecz oni m ów ili : Czekać m usim y, bo 
b iją  nasze dzieci. D zieci krzyczały ty le  o, 
gdy  nauczyciel K oralew ski przechodził, zresztą
by ło  cicho.

Św iadek nic a nic na n iekorzyść oskar­
żonych zeznać mc może, tylko powiao.a : O n a ­
ruszeniu sp ik o ju  krajow ego m ow y być nie 
m ogło. J a  nie zauw ażyłem  rozruchów

’ M ecenas W oliński. Czy św iadek mówiił.PTJ. Vj V. U  Ł- O ł » 1' -*

  że tylko nauczyciel K oralew ski winien tym
hałasom ? . .

Św iadek. T ylko to  bicie w szkole spo­
w odow ało hałasy  na  u ic y . Ż iesz ią  nauczy­
cielowi K oralew skiem u pow iedziałem : N iech
p an  zażąda, aby  go przenieśli tu  ztąd . K ora- 
lew ski bowiem w ychodził na  ulicę  ̂ zaw sze z 
rew olw erem , B ał się. D la  czego się b a ł, nie
w ie m ! .. ,

Jeszcze  raz  św iadek zeznaje, iz k rzyczały
też niem ieckie i żydow skie dzieci.

M ecenasow ie W olińsk i i D ziem bow ski 
staw ia ją  różne py tan ia  św iadkow i.

Żandarm  zeznaje, iż tylko krzyczano, gdy 
nauczyciel K oralew ski ssę zjawił- ^

P rzew odniczący  p y ta  się co ao oskarżo­
nego Furm aniaka!

Św iadek p o w iad a . G dy 'ludziom m ów i­
łem : „Idźcie so b ieF , to' poszli, hu rm am ak  
ty lko pow iedział: *Co tu  chce ż a n d a rm .” _
“ Św iadek żandarm  F itzerm ann  zeznaje : 

N au czy c ie l-P o h l p rzyby ł o 1 godzinie do mnie 
z k rzyk iem : „Chodź pan, szkołę b u rz ą . _

M ów iłem : Ech, może b y ć ! _  Z  ludzi w
szkole jeszcze nikogo nie w idziałem . P rzed  
szkoła byli. P an  żandarm  E ich ler kazał' im 
r o z p ę d z i ć  ludzi. Spisałem  kilku, najp ierw  bie-
rakow skiego. ,

Było ludu wicie, krzyczeu, gdy  p rzecho­
dzili nauczyciele, na  m nie też krzyczę..- Z w ia 
szcza, gdy K oralew ski s ę  pokazał, k rzyczano :
„Bijcie go, bijcie g o ! ” ,

N auczyciele byli w strachu, weiąz m ó w ili. 
„Z burzą szkolę 1“ Ludzie się sm iau, a rz y c z e li . 
hu rra , b raw o! Jak ó b  Sierakow ski stał naprze 
ci w śzkcły , kazałem  m u iść do roboty , me

ChCiaOsk. S ierakow ski: Poszedłem  sobie zaraz,
gdy  żandarm  do mnie m ów ił po polsku, l o  
niem iecku nie rozumiem. O nazw isko się py 
ta ł, odpow iedziałem  mu.

Co do eskarżonej B ednarow icz zeznaje 
św iadek, iż nie chciała podać swego nazw iska.

p t ni B ednarow icz; Owszem , m e za p rz e ­
czam , żem nie chciała p o d a ć  nazw isaa. Ś w ia­
dek panna Niem ierowicz i  kuzynka m < p  
B ednarow icz za mną rozm aw iała i sm u ,a  się.

Inspek to ra  nie w idziałam . B yła to 1 godzina. 
K uzynka m oja s ta ła  na progu, nie na ulicy.

"Świadek Iw ańska S tan isław a: N ie byłam
przed  szkołą, byłam  w  handlu.

Św iadek F itzerm ann : Osk. Ziętek (szewc)
krzyczał, gdy w idział K oralew sk ieg o : Bijcie
go, bijcie go, hurra , hu rra!

Oskarżony przeczy, pow iada, iż w ołał 
syna  sw ego, a żandarm  mnie zapisał. Był o 
20 kroków  edem nie oddalony.

Sąd uchw ala zaw ezw ać jako  św iadka 
szew ca Stanisław a Politow icza z W rześni.

Św iadek żandarm  F itzerm ann  zeznaje d a ­
lej, iż zap isał robotn ika Jarm uszkiew icza. W i­
dział też ks. wik. Laskow skiego, było to o 4 
godzinie.

Mec. D ziem bow ski : O skarżonym  jes t
Jarm uszkiew icz o opór przeciw  urzędnikom .

Św iadek F itzerm an n : podniósł na  mnie
rękę.

Osk. Jarm uszkiew icz: N ie praw da, mam
na to św iadków . T o było o godz. trzeciej a 
nie o godzinie 4 tej.

Mec. D ziem bow ski: Może panow ie żan­
darm i nam  pokażą, ja k  to było.

G dy żandarm i dem onstru ją to ad  oculos, 
widać, że Ja rn u szk iew icz  tylko się p rzesunął 
obok żandarm a F itzerm anua.

Św iadek w achm istrz Kozłowicz, spo k re­
w niony z D ztociuckovdczcm . O pow iada, co 
się działo w dniu 20 m s i a ; był około godz. 
12 p rzed  szkolą, aie nikogo tam  nie było. 
Później p rzyby ł nauczyciel P oh l, aby  przyjść 
z pom ocą obleganym  nauczycielom . W idzia ł 
oskarżonych M usielaka i P iasecką, w yzyw ają­
cych K oralew skiego i nauczycieli. P iasecką 
w idział w sieni, ale nie słyszał je j w yzyw a­
jącej. W idział chłopca Nc w aczew skiego, p ła ­
czącego przed szkołą, ale nie w idział, czy 
m iał znaki na  ręce. W inter żądał, aby w y­
dobył pałasz z pochw y, ale św iadek tego me 
uczynił, gdyż go nie napastow ano. P iasecką 
w yprow adził ze szkoły. P iasecka  m iała pod­
nieść kam ień. W zyw ał ludzi, aby się ro ­
zeszli. P a tro low ał, a l e  zresztą  nadzw yczajnego 
nic nie zaszło. O Piaseckiej pow iada, że je j 
kam ienia nie odebrał.

Św iadek Ł ukasz O rcholski. Był dnia 20 
m aja przed szkołą i w idział, -że jedno dziecko 
m iało skutkiem  bicia napuchłe ręce.  ̂ W idzia ł 
m atki, k tóre oburzone były  na  to , żie inspektor 
z nauczycielam i dzieci biją. M atki cisnęły się
do drzwi. . ,

N a tern przerw ano dalsze przesłuchy i o d ­
roczono rozpraw y do godz ny 4 po poludm u.

D r u g i  d z i e ń  r o z p r a w .
(R ozpraw y południow e.)

Św iadek T ek la  K oczorow ska: D nia 20
m aja o godz 1 by łam  na  ulicy przeu szkol-, 
i w idziałam  m ałego No waczewskiego ze zbite- 
mi rękom a. M atka jego  płakała i ja  się tez 
popłakałam , w idząc te  zapuehnięte ręce. Zol- 
nierkiew icza nie w idziałam  w ogóie, _ zresztą 
tylko chwilę byłam  na ulicy. Z ołm erfiew i- 
czow a szła od szkoły do domu.

S w iadak żandarm  Kozłowicz na zapytanie 
mec. W olińskiego : W i. ziałem Zolaierktewi-
czowa obok schodów . r,  . . , „

Św iadek O re b o L k i: W idziałem  Zołmerkie-
wiczowa obok schodów.

Św iadek F ranciszek  M aciejewski cnce ze ­
znaw ać w spraw ie brata. Był na p lacu na 
targow isku. Nie w idział b ra ta  przed  szkołą.
N ie m iał kija w ręku. _

Św iadek O rcholski: M aciejew ski SzecL
ulicą, okok szkoły go nie było.^ W olno sobie 
szedł do domu rynkiem . P rzed  szkołą się m e
zatrzym yw ał.

Św iadek szewc J a n  W a lc z a k : 20 m aja
w idziałem  M aciejew skiego obok szkoły. Dziecko 
k tóre prow adził, podbiegło do m uru szkolnego. 
M aciejew ski pospieszył za  dzieckiem  i je  p rzy­
prow adził. Coś m ial w ręce, lecz czy tu y 

j kij, lub  paraso l, te g o jn ie  zauw ażył. (L. a .  n.)



T a n ie  o b u w i e !
Z powodu powszechnie złych interesów udało nam się od naszych dostawców różne zapasy obuwia bajeczni©  

ta n io  zakupić, które my ze względu lichego zarobku ludu roboczego, po tak tanich cenach sprzedajemy, iż każdy po­
dziwiać musi. Zwracamy wyraźnie uwagę, iż li tylko o d o b r y  t c w a r  chodzi, gdyż lichego wcale nie utrzymujemy. 
Każde obuwie, które by się źle nosiło dajemy

1. darmo podselować,
2. darmo spernądrnó* lub też
3. zastąpić now ą parą.

Poniżej niektóre z tanich cen :
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o Trzewikimeskie sz n u r.# 75 i
O c Sm Oq  tęga mocna skóra SUh o
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1 Kamasze meskie
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25Kamasze męskie
w jednym kawale, wyłącznie mocne 

dawniej 7  m. teraz tylko 5'
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Pantofle męskie kortowe | 95 §
mocno odrobione |  —

dawniej 2,10  teraz tylko ■
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§ Trzewiki męskie <565
0  sznurowane, miałkie, dobra skóra g f l  
O dawniej ^ ,5 0  teraz tylko “  ^
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1 Buty robocze
P  z cholewami i gwoździ:, ni lub bez 
O p Cząwezy od
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Trzewiki dla dzieci na guzikach, końska skora z tęgą podeszwą,
Nr. 2 1 -2 4  ŚJOO N r. 25— 26 £ |4 <> N r. 27— 30 1J90  N r. 31— 35 ą 49  Najtańsze, które wogóle

para tylko Ł* para tylko £ ,  para tylko JL sztuka po
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8 Pantofle damskie cieple i 18 |
q  z imit. skórzaną podeszwą I  O
O para tylko "  O
000000900000000000000000000000

w dobrym towarze istnieć 
może.
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i  Pantofle damskie i 48
§ ciepłe sztepnowane

dawniej 1,95 teraz tylko
000000098000000000000000■I i000090

s Trzewiki damskie suk. Ą 25
© wysokie z żółtą podszewką obsadzonefiŁ  
O lakiem dawniej 5,50, teraz tylko “
000090000000000000000000000000

Prosimy zwrócić uwagę na nasze 13 wystawnych okien.
Kilka 100 par laczek 

para tylko
Kilka 100 par trzewików 
do roboty z 2 gwoźdź.

para tylko T Kilka 100 par £ |7 0  
pantofli skórzanych J j

para tylko ^
000000900000090000000800000030 
°  ©I  Damskie trzewiki oo

z przepaskę, końska skóra, przeszy- M _  O 
ń  wane, dawniej 3,25 tersz tylko g
000000009000000009000000000000

Pantofle męskie 2 45
kortowe, kolorowe 

dawniej 3,30 teraz tylko g
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©Trzewiki męskie

_ z spinkomi, dobra skóra bez boczne- 
^  go szewku, dawniej 8  75 teraz tylko q
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Drewniaki skórzane, kalosze, koksówki bardzo tanio.
Oprócz powyżej wymienionych przedmiotów, sprzedajemy wszystkie inne po bardzo niskich cenach.

Warśaśat szewski w własnym domu.
Polecamy także z osobnego oddziału towarów łokciowych, wełnianych, białych i krótkich

wielki wybór materyj na suknie, jedwabie na fartuchy, koszule wełniane, bar­
chanowe, ehustki, szale, jaki, gaeie, spodnie do pracy i t. d.

Przy zakupie od 10 ir .  pocz. dajemy 5 |a funta wybornej kawy darmo.

Schreiber i spdłka nast.,
Róg Bahnhof- i Grabenstr. nr. 79 H 6 3 T I X 1 6 ^  Róg Bahnhof- i Grabenstr. nr. 79,

jedyny największy interes chrżeśdański tego rodzaju w miejscu,
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Polska usługa! |
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Polska usługa!!
jooooooooooooooooooo! OOOOOOOOOSOSOOOOO®1



Wszystko

By ©sięgnąć obrót wielki
sprzedaję taniej niż niejedne fabryki.

W szystk ie  moje zegarki są starannie obciągnięte i na minutę 
u regu low ane. Za każdy zegarek daję 5 la t piśmienną gwarancyę. O ba­
w y niema żadnej bo to coby się podobać nie miało przyjm uję z po­
w rotem  i zw racam  pieniącdze. T rzeba się koniecznie przekonać, a  kt; 
isle kupi, toć trudno, ten sam sobie szkodzi. Zamówienia i podzięko- 
szania codziennie nadchodzą.

Cżyat? złote 
kolczyki 8 k a -  
-;.t (333) Btę- 

lów, tylko 9 p  
marek

Nr. 900. 13‘,i 
karat, złota, 

złoc. spodem 
bardzo trwał. 

1,25 mr.

® e g a r e f c  niklowy, kluczykow y cyl. na 6 kami 5 ,5 ©  mi
J S e g a r e l i  posrebrzany cyl. na 6 kam. z 2 ztocnoe brzeg. © ,1 ©  mr
ł S e g a r e k  ten gam z najlepszym  werkiem  9 - J 3 Ó  m;
O a z y s to  s r e b r n y  z e g a r e k  cyl. kluczykow y na 6 kam.

z 2 złoconymi brzegam i z dobrym  w erkiem  © ,© 0  m;
•tSPen: s a m  z e g a r e k  z prim a w erkiem  1 © ,® ®  m;
■ C zy sto  s r e b r n y  z e g a r e k  cylyndrow y rem ont, na 3

kamieni z złotym brzegiem z dobrym werkiem  1 © ,2 5  m
'•Ten s a m  z najlepszym  prima werkiem  1 8 ,0 ©  mi
Si M a t l i ą  S o s k ą  najpiękniejsze, czysto srebrne zegarki z 2 złoco­
nymi brzegami i z najlepszymi la  prima w erkam i na 10 kamieni po 1C 
12, 14, 18, 18, 19, 22, 25 m arek. W a j w s p a n i a l s z y  %  M a tk i*  
d to s J k ą  z e g a r e k  złocone litery, 1 najozdobniejszymi złosonymi brze­
gami, ciężki w srebrze i z najlepszym  na 10 kamieni prima prim a wer- 
iriem tylko 2 ®  m. Zegarka tego z pewnością nikt jeszcze nie widział 
dogate cenniki blisko 500 ilustraoyj na zegarki, łańcuszki, biżuterye 
a k ie  skrzypce, flety., k larnety  i harm iki w ysyłam  darmo i franko.

M . Miejska Górka*
t d 8 r e l i e n  SJSez. P o s c r . }
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Otwarcie interesu!
rógW  domu przy ulicy B o n g a r d s t r .  2 9  

ul. V i c t o r l a s t r .  daw niej Bohm rich otw orzyliśm y

skład towarów wełnianych,
pończoszniczych i białych,

k*óre w dobrej jakości po cenach tanich ofiarujemy.
W ełnę do pończoch, zefir, w ełna do spodni- 

ków . K oszule norm alne, spódnice, żakiety, kam i­
zelki, chustki, czepki, spódniki, pończochy, szkar- 
pety , rękaw iczki, gorsety  w najbogatszym  w yborze.
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§ Bracia (Gebrlider) Sinn f
w B ochum ,

Bongardstr. 29 i róg ulicy Yictoriastr

Sauk Indowy
Emg. Gen. mit unb. Haftpfl.

^  w  B a e l f e o r i™  — ( B a t i b o r  O /S c M .)

przyjm uje wszelkie kap ita ły  i oszczędności począwszy od 3  B ia rS c i  
pła*l od nich ©Vz °/o miesięcznem, a 4  °/0 za ćwierćrooznem wypo 

■ wiedzeniem od dnia złożenia pieniędzy. — A d res:

B&nk lu d o w y  E. G. m. u. H.
S Ł a c ifo e rz w  (R atlbor O/Schl.), ul. Panieńska 13 ( Ju n g fe rn s tr  )

Nowy dom
p r z y  ul. M o c h s t r  w  R c e k -  
S l s B g b a u s e n  - B r u c l i ,  20 izb. 
bardzo tanio z zaliczką 2000 mr. 
do sprzedania.

« 3 a n  M e i e r ,  gościnny, 
G rullbad przy Recklingh.-Brueh.

K ilk a  imiojsc 
d o  b u d o w y

położonych przy nowo założonych 
ulicach, przy Grullbad, eą tanio do 
sprzedania.

• S a n  M e t e r ,  gościnny 
Grullbad p Recklinghausen- Bruch.

Dzielny ułan
z wojaka polskiego w Hiszpanii 

Cena 1 mr. z przes. 1,10 mr.

Michał KlarzyńsM,
w  M s is t r o p ie ,

Biesekampstr. 1, -f-fś Biesekampstr. 1,
poleca swój

w a r s z t a t  s z e w s k i .
Nową robotę mogę dostarczyć w 24 godzinach, a po­

deszwy w jednej godzinie.
U s ł u g a  s k o r a !  U s ł u g a  r z e t e l n a !

P roszę o łaskaw e poparcie.

F iesesm ik  Jutr&enki
aw iera jący  pieśni, piosnki i w iersze po tęp iające p ijań s tw o  
tarcia,rstwo, i socyaliam . C ena 80 fen., z orzes. 85 f e n  •

T @ r m z
wszystko

m a  o d p ł a t ę .

T e r a s
wszystko

»a odpłatę.

i»  odpłatę

Składy

na odpłatę.
B o c h u m ,

K aiser F ried richp la tz  nr. 11 
niedaleko klasztoru,

Heme,
przy ulicy B ahnhof-tr. 97.

G e l s e n k i r c h e n ,
przy ulicy F ried richstr. 4.

B s e e u ,
przy  ulicy R ottstr. 65.

O berhausen,
przy  ulicy M arktstr. nr. 116.

D u i s b u r g ,
prasy W einbausm ariit 5i,

Doxtm und,
przy ulicy M iinsterstr. nr 1.

H ag© a,
przy ul. E lberfe lder S tr. 32. 

OO O O O OOO QOO OOO OOO OOO OO

Wrazie potrzeby proszę 
przybyć do mego składu, a 
każdy się przekona, iż do­
brze obsłużony został.

N ajw iększy

d o i kredy­
towy

towarów 1 mebli
w całym obwodzie 

przemysłowym.

M e b le ,
T ow ary  wyświełano. 
T ow ary  łokciowe. 

K onfeke. dla m ężczyzn 
K oniekcya dlan iow ast.

Tow ary białe. 

D yw any i portyery . 
Zegary, kanelusze, 

P araso le , bu ty ,

Pościel
od najtańszej do 

najdroższej.

Cale
urządz, mieszkań

od najzw yklejszych do 
najw ięcej elegahckich.

©oooooocoaoooooooooooooooooooo!

Książka do nabożeństwa
śp. ks. A rcyb iskupa B a n i n a  w ydała  z n a ­
kazu i polecenia N ajprzew ielebniejszego K s. 
A rcybiskupa D r. S tablew skiego w now ym , 
znacznie pom nożonym  nakładzie  z uw zg lę­
dnieniem  licznych pieśni kościelnych 

K s i ę g a r n i a

J. B. Langiego w Gnieźnie.
Cena za egzemplarz opraw ny w skórę z żółtym 

brzegiem 2,25 fen., w skórę z złotym brzegiem 3 mr , 
w ckuciu 5 m arek.

D o nabycia wprost u nakładcy lub tez 
w każdej innej księgarni.

0 3 o c o o g o o o o c o o 3 s o o o o o o o o o o o o o o o o ;

i

ooo
ooo
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9
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s  B r a c i a  ( G e M a r )  U w r t i n ,
U  B© g w ia zd k i sprzedajemy po sa&ssiw. ta n ich  cenach .
m Dla niewiast i dziewcząt
|  w i r  materye na suknie, kołnierze, płaszcze i t. d.

m Ma mężczyzn i chłopców
abraaia ,  p a le to ty ,  i t. d.

|g  Wykonywanie ubrań podług miary, pod kierown. zdoln. przykrawacza.

iSracia Ldweiistefai,
j g  B O C S U M ,  Obere Marktstr. 18. H E R K T E , Bahnhofstr. 12.



I

w ykonywa

► ubrania podług miary #
pod gwarancyą za dobre leżenie.

C e n y  t a n i e !  C e n y  t a n i e !
Prócz tego mam na składzie i polecam po 

bardzo tanich cen ach :

Ubrania dla górników do praey
bardzo mocne.

Materye na suknie dla niewiast
najrozmaitszego rodzaju,^ od najzwyczajniejszych  

do najpiękniejszych.
Materye na fartuchy 1 bluzki,

sk  Płótno do koszul, fl&nele i barchany. seś
Dalej polecam bieliznę, koszule, półkoszulki, 

kołnierzyki, mankiety, krawaty, ręczniki. _
Materye na nasypy i powłoki.

Kołdry do spania i do nakrywania łóżek.
Fierne dart©od *i2fuJ;59m 
Puch (kwap) biały po 5 i 5,50 tn. funt. 

e t o f e r y !  t f e a i s l

Szan, Rodaków proszę o poparcie mego 
przedsiębiorstwa

K tuby -wiedział, gdsie przebywa
F r a n c i s z e k  K o s a a k ,

rodem z D ąbrow y pod Krotoszy­
nem, niech raczy mi o tem donieść.

M ic h a !  R o s z a b ,  
Bruckhausenl Rhld, A lsum er Str. 48.

O p ł a t k i !
Tow arzystw om  polskim polecam 

na gwiazdkę o p ł a t k i ,  100 sztuk 
3 marki. Proszę o wczesne za ­
mówienia, gdyż na poczcie w o- 
statnich dniach dużo trudności z 
odsyłką.

Hipolit Sibilski,
EoeSnsin, Yidum er-Str. 18

przy ul wiodące! do Harne.

Szatn.wuym Rodakom w B is m a r c k  i  o k o l i c y ,
polecam  mój

skład towarów kelsoiiliijcli
zaopatrzony zawsze w świeży tow ar, k fóry sprzedaję po 
najtańszych cenach.

Szczególnie zwracam  uw agę na p o l s k i  o l e j  s i e -  
m ie n n y ,  p o w i d ł a  ś l i w k o w e  i t  d.

Proszę szanownych Rodaków o łaskaw e poparcie.

J ó ze f G ostom sk i, Bismarck,
u l .  B i e g e l f e ld s t r .  is r . 8 .

O w i a e d k a  t  t ł l r l t t z d o r .
Zbiór d ra m a c itó !?, kom edyjek, dyalogów i wid -wlak e /p k o w y c o  

r S gw iazdkę i kolędę Ułożył J. Chociszewski .
-  5 Dziełko to zaw iera między innemi następujące sztuczki: W u ja
Bożego Narodzenia w  3 odsłonach (ak t I  stanowiący osobną ^ał r ,y -  
syłam  osobno'. -  K s to ry a  o królu Herodz e. -  Gwiazdka na obczy­
źnie (3 osoby) -  Anielki (2 dzieci). -  Gwiazdor i gwiazdka ltd

Cena 1 n r .  z przesyłką 1 m. 10 fen. Rozsyłka rozpocznie się 
15 grudnia hr. Sztuki s  tej k rą ż k i n r ż e a  grać przez cały rok, a 
szczególnie do postu. Zam awiać można pod M m e s .

J, Chociszewski, Gniezno — Gnesen.

Wilie Bożego Narodzenie.
Kom edyjka ola dzieci i starszych osób, ułożona przez Jorefa Cho-

C ’ZeWG w tfzdka ma w itlk ie  znaczenie d la rodaków w _ k ra ju , większe 
r.rzeoteż dla, tych. którzy mus.-.ą przebyw ać na obezjzaie. D i  us le ­
nienia tej uroczystości może się wiele przyczynić sztuczka tea tra lna  J. 
Chociszewskiego, tak  rzewnie napisana to  zdolna do łezi j
chodzi w  tym  utw orze 6 osób, z tych 2 dorosłe a  4 dz.eci. M '.znato 
d °eiko anrowadzić albo w prost od J . Chociszewskiego z Gniezna albo 

W ia r u s a  P  dek itgo“ w  Bochum. W olno grać bez pozwolenia, a 
ena wynosi tylko 40 fenygów.

Baczność!
Od niejakiego czasu prjaw ia  

s i ę  w  T ow arzystw ach polskich 
handlarz oalatków . Oznajmiam, ie  
nie jestem  handlarzem , ale  takow e 
od la t dw unastu dla tow arzystw  
o lsk ieh  sam wyrabiam .

XX S i b i l s ś k i r
B o c h u m ,  Vidum er Str. 18

Miejsca io  budowy
w Baer,

w pobliżu kopalni Hugo, przy no 
wo założonych ul each sprzedaję 
przy mali j wpłacie, albo też bez 
w płaty. Na życzenie może cena 
kupca zostać na drug em miejscu 
i ituże częściowo zostać spłacona. 
Pieniędzy na budowę dostarcza się

C. F. Biirger,
w fig o c h u m , Heilwegatr. 19.

Franek. Marcia.

F ra n e k : Dzień dobry Marcinie. —
Dzień dobry, dzień dobry F ranku . —
F ran ek : Co tam  słychać  Marcinie w  
świecie i tu  na obczyźnie? — Marciu :
T ak  dalece nie wiem, tylko czytam  w 
gazetach polskich, iż w ojna w  Chinach 
się skończyła, a  w  Afryce jeazcae się 
ciągnie, na" kopalniach kiepskie zaro 
bki. ludzi zwalniają z pracy. Czasy 
coraz gorsze. Na zimę ubioru potrze­
ba, do obcego nie c k :ę  iść, bó oni są 
bardzo chciwi, drą jak mogą. — F ra ­

nek : To smutnie. J a  o tern też wiem. Ale gdy chodzi o ubranie, to
ci mogę tylko powiedzieć, iż nasz R odak p. J a n  O l e c h o w s k i  W 
S t a t e m b e r g u  na repu  ulicy R otthauiener Str. nr. 57 i ul _eiehstr. 
nr. 3, przy saii towarzyskiej P rlaków , wy konyw a bardzo starannie ^ta­
nio i dobrze ubrania podług m iary. Będziesz Marcinie bardzo z niego 
zadowolony. — M arcin : A czy p J . Olechowski je s t tasze  w t.owarzy ■ 
stw ie polakiem i dobrym Polakiem ? — F ra n e k : N aturalnie, je s t cz-ou- 
kiem naszego tow arzystw a i jes t dobrym Polakiem , a sta ra  się dobrze 
obsłużyć swoich Rodaków. -  M arciu : To dobrze F ranku , mnie po trze ­
ba. zimowego ubrania w ięc pójdę za waszą poradą, bo jak  m ó w ią : sw ó j 
do swego, to hasło nasze polskie. — Franek : To dobrze, iż jes.eśm y 
jednego ducha narodowego. Zatem  zostańcie z Bogiem Marcinie M a­
szę i . o tego Rodaka wstąpić, ażeby przedsiębiorstwo polskie nadal po- 
między nami kw itło. Ioźcie z Uogiwn. ____________ ._________   „

SO 8ZI$a
najlepsze, jakie istnieją, dostar­
czam bar Izo tanio, także na o d ­
płatę, a stare  w  zamian przyj ­
muję. K toby m aszynę potrzebo 
wał, niech mi doniesie na k irc ie  

, korespondencyjnej, a chętnie do 
| niego przybędę. Nauka szycia 
I darmo.
I Wacław Funtowicz,
| SEs^Ctł (R uhr) F u n k e n s t r  *.

W  K i e m b e  przy Bochum, w  pobliżu kilku kopalń położony

g :  D O M  ^  . . .  .
o 30 izbach, ze stajnią, podwórzem i ogrodem, w którym  znej.iuję: się. 
dobrze idący interes kolonialny za gotówkę sprzedający, mam. .p « e d - ó  
ze składem , albo sam pod korzystne mi warunkam i przy m ałej wpłacie.

Leonard Wellner,
w  R i e m k e ,  pr^y Bochum , H cm er ?-tr. -‘i1-

f l

Polska usługa! Polska usługaI

Prsse® p r z y p a d e k
udało mi się zakupić tanio w ielki skład, więc dopoki zapas 
starczy, sprzedaw ać będę aż do gwiazdki po bajecznie

tanieli eenaełi.- 
Partya ubrań i paletotów dla mężczyzn

rze te lna  w artość  24 mr ,'tora* 9 ,75  mr.

Partya ubrań i paletotów dla mężczyzn
rzetelna wartość 33 mr.. teraz 18.» ©  rnr.

Partya ubrań i płaszczy dla dzieci,
rzetelna wartość 12 ar-, teraz 3,20 mr. 

P ro c a  te g o :
Partya spodni dla mężczyzn,

krój i kolory najpiękniejsze 4.,©€> m r .

Wielka partya butów dla m ężczyzn^  ^   ̂

Wielka partya ttz^ ik ew  ^

Wielka partya pantofli ^  jeg oo ^
Każdy może Się u mnie za tanie pieniądze pięknie 

przyodziać, niech w ięc każdy skorzysta z tak  dobrej sp o ­
sobności . _  ^Hoffmann i spółka
M ita s te r s t r .  4. DORTMUND Miinsterstr. 4.

Odbiorcom z obwodu 10 mil zwracam  koszta podróży.

Polsk? usługa! Polska usługa!

w ielkiego rodzaju
d la  t o w a s a s y s t w  

i osób prywatnych, 
poprawnie po polsku wykonane

poleca i dostarcza 
i w najkrótszym czasie 

księgarnia „Wiarusa PoisJeieg 
w Bochum

100 3 ,0 0 r>
100 n 3 ,8 0 n
100 r> 4 .8 0 15
100 55 6 .3 0 55
100 55 7.50 V

C y g a r a  2 a  p o t o w ą  w a r t o ś c i
‘ Waż n e  dla spredawając^ch!

S a s s ia t r a ,  cygaro czterofenygowa K O sztuk 2 oO n iv
., p ieciofeuygow e

Bras. 6 fen. cygaro
„ Felix  8 fen. „
,  H a w onna 10 fen. „

„ W u t i d e r o l l e “ 10 fen. „ , , , • tniM
W ysyłka  za zał czbą, albo poprzedniem  nadesłaniem  nalezy.toscu

id  300 sztuk franka. Tysiące uznać A dies :

F. M. Harlander, Cigarren-Versandhaus,
B e r l i n  1 8 g a .  B lum enstrsssa 44._______________

~  d l S y n o g a r l i c y "
sf nurtvni świata tego jęczącej, to jeet: dussy cajzaa’ • 
i  Bk ...i ro zm y ślan ia , do  Pana Boga, wiecanogo e r tn m e f  c 
«i!ivr'bacia, w cbra-śclańehidj 'osacne.-ości t-wn *enx?. 

Ceńn 1 m arkę % P rzesyłką t  m t- ^  ^

l i t o  m a 'mało p i e n i | i t y
a jednak coś dobrego kupić pragnie, niech uda się do partyjnego

domu towarowego

J f S ^ e f a  Ł e w f  w  B o c l i i m i
w ilca B alu alio fstpasse  MWMieff 13,

w pobliżu dworca i&rcbijskiego. —  Aby uprzątnąć, po.ecamy
od teraz aż do gw iazdki

i  pale to t zimowy, ciężki 
1 pale to t z podszewką pledową 
1 płaszcz peleryno w;, z pod­

szewką pledow ą 
1 płaszcz cesarski z pędsz. pled. 11,00 „ 
Żakiety ciężkie od . d.00 „
Płaszcze pelerynowe dla chłop co ,v z so ,,
U b rgn it dla, mężczyzn tylko dobj-e 9 00 „
Spodnie n.t niedzielę dla mężcz-.od 2 50 „
U brania dla chłopców od _ 3,00 ,,
Żakiety dla n ew iast, dawniej 15

do 30 marek teraz  3 00 „
Za rzutki dla niew. 20 do 40 m. teraz 7,00 „ 
Płaszcze dla niew iast dawniej 10

6,00 „

następujące dobre n o w e  towary:
r  t e n -  Buty i półbuty dla męzczyzn 2,5pm.

Półbuty dla m ężczyzn 3i7 ó „
Długie buty z  gw -ździam i 6 ,80 ,,

5 60 m.
7 50 ■S .2

3 S

Ki -0

*1
o5 o 
P-l r3

Z w
Buty Z gumami dla mężczyzn 
Buty z gumami dla niew iast 
But? 7. gumami dla n iew iast ba r­

dzo piękne 
Buty dis. n iew iast z gu:ikam i od 
Pantofle pluszowe 
P an 'o fle  filcowe od 
Pantefle filcowe
T rzew iki dla dzieci i dziewcząt po n ie ­

zw ykle tanich cenach.

T rzew iki do sznurowania z gwoździami 
zadziwiająco tanio.

— Gacie, l a f ta r y  itd. bardzo tanio.

-3.20, 
2,50 ,

4 PO , 
4 5 0 , 
2 00  , 
1 0 0 . 
0.30 .

do 25 m r , teraz  
K raw atv  i bielizna bajecznie tanio.
" P a rty a  kapeluszy d la mężczyzn od 40 fen P<>™- - - - - U .  .  "t 8 B i 0

W s z e l k ą  g a r d e r o b ę  t l o  r o b o t y  n i e z w y k l e  *8 m ®-Itfomzoną g a r d e r o b ę  w  w i e l k i m  w y b o i a e .

Za d ruk , nak ład  1 rsdakcyę odpow iedzialny. A n t o n i  B r e j  . k i ,  w Bochum- ■
N akładem  ! c*c!.onismi W y d a w n ic tw a '^ / !  a r  u  P o l s k i  e g  o* w  Bochum.


